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W i l n  o. 
i  Do  Koncertu amatorskiego tnaiącegosig 

dać d. 2 4 t.m. na m ecz ubogich ogłoszonego w ga-  
*eoie naszey N . czynią się znaczne przygotowa  
ttia przypominając nanąbłogie dla mnzyki czasy 
Państwa Franków. Opróoz licznych Amatorów  
tlaoj i Męszczyzn Orkiestra składa się przeszło
* 70 osob , Ś p iew y  exekw ow ane  będą przez 
^ 3nią Grafinię z Xiąząt G olioynow ^hoisen low ę,  
^amąHrabinięSkotti,PaniąHrabinię Poniatowskę, 
Xiężuiczkę Ogińską , Hrabianką Kossakowską,  
I*auny Zawiszanki i Olszewską. Koncert na 
fortepiano Hertza exek w ow an y  zostanie przez 
t*annę T eofilę  W o łło w iczó w n ę ,  którą w  talen-  
°ie swoim  znawcy muzyki porównywaią z Pa-

Szymanowską. K onoert zaś na skrzypcach  
bauera  exekw owad ma Panna Józefa Przeci-  
8*ewska. R epetycye ndaią się iak naylepiey
* każą się spodzii wać , że Konoert ten przy-  
n*«sie praw dziw ą satysfakoyą dla Pnbliczności.

S an kt-P etersbu rg  dnia 10 kwietnia.
(a Gazety  Sanktpetersbursk iey) ,

D. 6 kwietnia, w dzień Zmartwychstania Pań­
s k i e g o ,  N a y j a ś m k y s i  C e s a r s t w o  I c h m o ś ć  raczyli w  
kaplicy pałacu zimowego słuchać iutrzni i mszy 
8. Powinszowania przyymowali w porządku na­
stępującym:

Członkowie Rady, Senatorowie, Woyskowi:
I. Sztaby J e g o  C e s a r s k i b y  M o ś c i  : 1) Na­

czelnik Sztabu G łów nego; 2) Naczelnik Szta­
bu Morskiego 3 )  zostaiący p r z y  Osobie J e g o  C e - 
s*ttS(iiEr Mości Jenerałowie, Jenerał - Adiutan­
ci: lądowi i morscy, Jemrał-kwatermistrz, Jeoe- 
r»ł dezurtty i Jenerał Wagetimistrz. 4) Jenera­
łowie orszakn Je g o  C e s a r s k i b y  M os'c i  i Adiutan­
ci bokowi: lądowi i morscy. 5) Starsi Adjulanci 
Sztabu głównego; 6) zostBiący przy Sztabie g łó ­
wnym Jeneralnego Sztabu Gwardyi Półkownicy,  
łi-apitaui i Sztaba Kapitan! ; 7) Sztabu morskiego 
'•e &o  C e s a r s k i b y  M o ś c i  Jenerał Hydrograf i Je­
nerał Drżurny; 8) Tegoż Sztabu starsi Adiutanci 
1 Sztabs-Oficero.wie deżumi. II. Jenerałowie liwar-  

i, dywizyy i brygad. III. Sztab Gwardyi; IV .  
Podług starszrństwa pótków Sztaba i Ober-Ofice- 
rowie; V . podług starszeństwa, Armii Jenerało­
wie piechoty i Jenerałowie kawaleryi; VI. Admi- 
l-ało wie; V II. Sztabu ieneralnego Jenerał Porucz­
nicy arlylleryi, inżynierów i armii; VIII. Y ice-  
■wdmiralovvie i Jeuerałowie Porucznicy wiedzy 
^orskiey ; IX . Jenerał Porucznicy dróg kommu- 
^ ik a cy i;X . Sztabu ieneralnego Jenerał Maioro- 

artylleryi, inżenierów i armii; X I .  Kontr-Ad- 
^'fałowie i Jenerał Majorowie wiedzy morskiey; 
j*-łl. Jenerał Maiorowie dróg kommunikacyi; X III .  
korpusów kadeckićh Sztabu Głównego Sztabs-Ofi- 
®erowie i Kapitani artylleryi i inżynierów: X IV .  
f^pitaiii is7ev i 2giey rangi, dowódzcy okrętów;
. ’ • SztabsOficerowie półków armii, znayduiący 

J1? w St-Petersburgu; X V I .  Sztabs Oficerowie <iróg 
Orrimunikacyi; X V II .  Pierwsi urzędnicy Dworu; 

p-VlII. W tórzy urzędnicy Dworu; X IX . Sekre- 
Jrze Stanu , Minister Sekretarz Stanu Królew-  
tvv« Polskiego i Sekretarz N. Cesarzowey Jey-

m o ś c i ; wszyscy zbliżali się podług starszeństwa 
swych raug; X X .  Kamerherowie; X X I .  Kamei>  
lupkrowie. X X I I .  inne osoby, i X X III .  Oficero- 
wio, Podoficerowie i straż roty grenadyerów pa« 
tacowych.

—1 VV r. 1827 utworzoną została przy nay- 
wyzszym pałacu rota grenadyerów pałacowych z 
rang niższych Korpusu Gwardyi, którzy lata prze­
pisane wysłużyli i przez swoię służbę męztwo i  
prowadzenie się stali aię godnymi tey dystynkcyi. 
Dowódzca i Oficerowie tey r o ty ,  zostaiącey pod 
głównym zarządem Ministra Dworu J e g o  C e s a r -  
s k i e y  Mości, wybrani z Oficerów, zasłużyli na pod­
niesienie do tego stopnia takoż x rang niższych  
Korpusu Gwardyi. Służba tey roty ogranicza się 
się obwodem Cesarskiego pałacu, gdzie i kwate­
ruje. Mundur iych zasłużonych wojowników iest 
odznaozaiący się i wspaniały,bohaterską twarz wa­
lecznego ocienia wielka czapka niedźwiedzia. Okry­
te ranami piersi zdobione są znakami dystynkcyi,  
przypominaiącemi pamiętne na za wszewypadki w oy-  
ny kraiowey i zagraniczney. W  roku teraźniey- 
szym C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył darować dla tych  
reprezentantów sławy i zwycięztw Gwardyi Ros-  
syyskiey a następnie i  Armii, chorągiew i . Jerze­
go: poświęcenie tego znamienia odbyło się z zach­
wycającą uroczystością, która na wieki pozostania 
w  pamięci tych, co mieli szczęście b ydźiey  świad­
kami. D. 7 kwietnia o godz. 7 po południu, odby­
wało się w Pałacu zimowym w Sali ś. Jerzego przy­
bicie znamienia do drzewca. C e s a r z  J e g o m o ś ć  ra­
czył przybić gwoźdź pierwszy; po N i m  C e s a r z o w a  
J e y m o s c ,  J e g o  W y s o k o ś ć  N a s t ę p c a  T r o n u ,  V V i e l -  
k j  X 14J E  M i c h a ł  P a w ł o w i c z ,  Xiążę Praski Albert, 
PosM francuski Xiążę deMortemart (który przy  
królewskim dworze francuzkim dowodzi podob-. 
ney rocie pałacowey), a potem wszyscy Jenerał- 
Adiutanci i bokowi Adiutanci J e g o  C e s a r s k i b y  Mo­
ści, Jenerałowie Gwardyi podług starszeństwa. Po  
czem C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył własną ręką przy­
wiązać do drzewca krzyż ś. Jerzego. Znamię by­
ło  ̂zaniesione do Galeryi Portretów i tam posta­
wione u podnoza posągu C e s a r z a  A l e x a n d r a  P a ­
w ł o w i c z a ,  który pierwszy z C e s a r z ó w  Rossyy- 
skich po P i ę t r z ę  W ielkim , sam wiódł Gwardyą 
Rossyyską do zwycięztw i sławy. Na drugi dzień, 
8 kwietnia o godzinie 11 zrana, w obecności Ce­
s a r z a  J e g o m o ś c i ,  C e s a b z o w e y  J e y m o s c i ,  N a s t ę p c y  
T r o n u ,  W i e l k i e g o  X i ^ c i a  M i c h a ł a  P a w ł o w i ­
c z a ,  Xiążęcia Pruskiego Alberta, i wszystkich w y -  
zey wymienionych osób, przed stoiącą wparadzia 
rotą grenadyerów pałacowych, dopełnione było W 
sali ś. Jerzego poświęcenie znamienia i to nowe,  
lecz dla swey ważności i godności, pierwsze znamis 
Armii Rossyyskiey, oddane zostało walecznym wo­
jownikom, którzy nabyli w pierwszych szeregach 
zastępów kraiowych tę świetną oznakę. Po czem 
rota grenadyerów pałacowych, pod przewodnic­
twem Ministra Dworu J e g o  C e s a r s k i b y  M o ś c i , prze- 
ciągnęła przed C e s a r z e m  J e g o m o ś c i . ^  ceremonial­
nym marszem, i znamię zostało odniesione na prze­
znaczone dla niego mieysce do Galeryi Portretów; 
Tam, u podnoża posągu wiekopomnego MoNAacny 
Rossyyskiego. świadczy aweni napisem: „iVa p a ­
miątkę zw ycięztw  G w ardyi Rossyyskiey'>, o służ­
bie gorliwey walecznych w o iow n ików io  wspania- 
łomyślnem uznaniu N a y j a ś n i e y s z y c h  M o n a r c h ó w .

— Przez naywyższy ukaz pod d. 5 kwietnia, 
dany Rządzącemu Senatowi, zostający przy Herol- 
dyi Radca T a y n y , D u rn ow o , Naywyżey miano-



w a n y  *Ostał W i e l k i m  M i s t r z e m  D w o r u  i  n a z n a ­
cz o n y  P r e z y d e n t e m  K a n t o r u  I n t ' e n d e n c y i  D w o r u .

—  Prz ez  rozjcaz d z i e n n y  pod  d.  6 t. m. J e ­
go  G k s a u s k a  Mo ść  n a y w y ż e y  tniano".  ać r a c z y ł  J e -  
n e r a ł - m a io r a r t i i  pó łków  n i k ó w :  d o w ó d z c ę p ó l k u  k u r -  
Ja nd zk ie g o  u ł a n ó w  > zos ta j ącego  p r z y  n a c z e ln ik u  
2 d y w i z y i  k i r y s s y e r ó w  Erigelhardta; d o w ó d r ę  16 
b r y g a d y  a r t j i l e r y i  i  1 bateryi i  p o z y ć y y n e y  F iedo- 
renko  i ;  d o w ó d c ę  p u ł k u  g r e n a d y e r ó w  g i u t y y -  
s k i c h ,  zó s ja i ącego  przy’ nacze ln ik  u 21 dy  wizy i  p i e ­
szey H r a b i e g o  Sym ońicza ; p ó l k u  K o z i k ó w  g - n r -  
d y j  K u teyn iko w a  1 , k t ó r y  się p r zenos i  do K o z a ­
k ó w  D o ń s k ic h ;  l i czącego  s ię  w  A r m i i ,  R ollena  2; 
d o w ó d c ę  16 b r y g a d y  1 k o m p a n i i  jN. 3 l a r t y l i e r y i  
k o n n e y  S ive tsa  5; d o w ó d c ę  p ó ł k u  u i a n ó w  t a t a r ­
s k i c h  B olschw inga  / ;  d o w ó d c ę  4 p ó l k u  k a r a b i ­
n i e r ó w ,  zoś ta i ącego  p r z y  n a c z e l n i k u  2 d y w i z y i  
g r e n a  d y e r  ó w  T iuszena;  d o w ó d c ę  p ieszego  p ó l k u  
H a l i c k i e g o ,  naz nac zon eg o  t e r a z  d o w ó d c ą  i s zey  b r y ­
g a d y  7 d y w i z y i  pieszey,  B a r o n a  B ollena 2.

J e u e r a ł - m a i o r ,  K o m e n d a n t  t w i e r d z y  I z m a y -  
ł o w a ^ a / i d e r s ,  n a y  w y ź e y  m i a n o w a n y  J e n e r a ł e m - p o ­
r u c z n i k i e m  , w  n a g r o d ę  o d z n a c z a i ą c e y  się s ł u ż b y  
z zo s t a w ie n ie m  p r z y  t e r a ź n i e y s z y c h  o b o w ią z k a c h .

P ó ł k o w n i k  ka w a l e r g s r d ó w ,  dluchanow ^ o s t a ­
j ą c y  w  k o r p u s i e  ż a n d a r m ó w ,  p r ze zn ac zo n y  zos tał  
na  o b e r - p o ł i c i n e y s j r a  m o sk i e w sk ie g o ,  na mieysce  
J s i t e r a ł - n w i o r a  S z u łg in a  2 , k t ó r y  m i a n o w a n y  zo- 
s t s Ł  nacze ln ik iem-  u 8  d y w i z y i ’ p ie szey.

t- —  G e s a k z  Jegom ość  w  n ag r o d ę  odzns cza ią -  
ce y - s i ę - i s ł u ib y  l e y .  2 t y  i 3ey  r o t y  a r t y l i e r y i  k o o -  
n e y . / K o z a k ó w  D i r i s  iJłch,  r ó w n i e  leż za u ięztwo  i 
odwagfę. .  o k a z a n e  w czss ie  os t a tn ic h  w o ien  z P e r -  
są i ą u J  T u r k a m i , .  r a c z y ł  p rzez  r o z k a z  d z i e n n y  roz -  
k-ap'0,  ó f ó r m o w a ć  z.  t y c h  t r z e c h  ro t  i e d n ę  r o tę  a r ­
t y l i e r y i  l e k k i e y ,  k t ó r a  tb ę d z i e 'd o  G-Wardyi p r z y ł ą ­
czoną), pozos ta ł e ,  .zaś Glcładać b ęd ą  d w i e  r o ty  a r -  
t y t l e ł i y i / k o n n e j  d d ń s k i e y  JN. 2 i  5, p i e r w s z a  naż y-  
waś- iolę  b ęd z ie  d o ń s k ą  r o t ą  A r t y l i e ry i  k o n ne y  l e k -  
kśety gw ar dy ó .  - i-  P r z e *  t e n ż e  r o z k a z  d z i e n n y  se­
tn ie .  nralstea p r z y ł ą c z a  s ię  do  m l o d e y  g w a r d y i  i  
iwfey w a ć  się bę dz ie  se tn ią  u r a l s k ą  g w a r d y i .  N , -  
k-opiec , ro fczy t  C e s a r z -  Jego moś ć  dać  znak i  z a ­
s z cz y tn e ,  c h o r ą g w i e ,  s z t a n d a r y ,  t r ą b y  ś, J e r z e g o  z 
r e z m a i t e m i  n ap i sa m i  i i nne  d y s t y n k c y e  wt fyskora 2ey  
a r m i i ,  k t ó r e  się o d zn a cz y ły  podczas  v ioyny  z T u r ­
k a m i ,  a  mi anow ic ie , ,  p ó ł k o m :  k a r g o p o b k i e m n  i no -  
w oros?y ys k ie m u  d r  Agonów  ; i r k u c k i e m u ,  a l e x a n -  
d r o w s k ie r t i u ,  X i ę c i a  U r a n i i  i a c h t y r s k i e m u  h uza ­
rów-. p e t e r s b u r s k i e m u ,  c h a r k o w  s k i e m a  , s m o l e ń ­
s k i e m u  i  k u r l a n d z k i o m u  u ł a n ó w ;  k o za k ó w  doii- 
skich  J e n e r a ł  m a io r a  B e g i d o w a ,  p ó t k o w n i k ó w :  P ł a ­
t o w a  2, Z o ł o t a r e w a  4 , B y k o w s k i e g o ,  I l i n a ,  B o r y -  
so w a  1, C z e r n u * z k i n e . 2 ,  i p o d p ó ł k o w n i k a  B a k ł a -  
TH»«a; 5 i 6 p ó ł k o m  ko za k ó w  cza rn o m o rsk ic h  , q 
p ó ł k o w i  k o za k ó w  o re n b u rsk ic h ; p ó ł k o m  p ieszym:  
n e w s k i e m u ,  so l iysk iemU,  k o p o r s k i e n i u ,  po łr -ckie-  
Jhu,  sz l i s se lbu rs k  i s m u ,  ł a d o z k i e m u ,  t a m b o w s k i e -  
tpu,  vy iack iemu,  t o m s k ie m u ,  k o ł y w a r i s k i e m u ,  k«m-  
e ł c k i e m u ,  o c h o c k i e m u ,  i a feuck iemu.  s e b ń g i m k i e -  
m o ,  t n u r o m s k i e m u ,  pe r r r i sk iemu,  n f s k ie m u ,  to b o l ­
s k i e m u ,  a z a w s k i e m u ,  d n i e p r o w s k i e m u ,  u k r a i ń s k i e ­
m u ,  n i z o w s k i e m u ,  s y m b i r s k i e m u ,  X i ę c i a  W e l l i n g ­
to na ,  m o b i l e  w s k ie m u  , i o d es sk ie m u .  9011,  l ymu,  
I f im u ,  02 m u ,  D-irnu , 55m u  , 56mu , 58mu , ł o m u ,  
l 3 . nu,  i 4 i n u ,  l i m u ,  12rnu . l g m i i ,  2m u  i Żytnu, 
p ó ł k o m  s t r ze lc ó w ,  r o to m  N .  6,  24. g J 2 ,  a r t r l l e -  
r y i  k o n n e y ,  b y ł y m  r o t o m  a r t y l i e r y i  k o n n e y  d o ń ­
skich k ozaków  IN. 1 i 2 \ b a te ry o rn  p o z y c y j n y m  
N .  i 7 m e v  b r y g a d y  a r t y l i e r y i ;  JN. 1 i 6 t “ y b r y g a ­
d y ;  IN. 1 g tey  b r y g a d y ;  N.  1 i8 t e y  b r y g a d y  i N.  
1 i g ł e y  b r y g a d y ;  r o to m  a r t y l i e r y i  le k k ie y  IN. 2 i 
3 , u t e y  b r y g a d y  i IN. 2, l o f e y  b r y g a d y ;  n a k c n i e c  
b a t a l i o n o m  saperów  g r e n a d y e r ó w ,  5 m u  i 3 m u  b a -  
t - i l i onom saperów  i 3m u  b a t a l i o n o w i  saperów  od? 
w o d o w y c h .  (J .d .S .P .)

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
(z G aze ty  Senackiej’).

O  tern, a i e b y  u zysk a n ie  r o z t r ą c o n y c h  w  m ie y -  
scach  u r z ę d o w y c h  p i e n i ę d z y ,  ' n a le i ą c y c h  osobom  
p r y  w a t n y m ,  u s k u te c z n ia ć  n ie  vv d w ó y n a s ó b  , a le
ni i e d n e y  lic zb ie  i o d a l .
• ■ W e d l e  u k a z u  J e g o  C e s a r s k i e t  Mośc i ,  R z ą ­

d z ą c y  S e n a t  s ł u c h a l i  d z i e ł a  o ś r z o d h u  u z y s k a n ia

za z a t a i e m a  « u m m  p r y w a t n y c h  od  osób  w i n n y c h  
t ego  za ta j en ia .  R o z k a z a l i : p o n i e w a ż  i n s t r ń k c y ą  
R s n t m e y s t r o w s k ą  p o s t a n o w io n o  c z y n i ć  w  d w ó y -  
n as ób  u z y s k a n i a  r o a t r w o n i e ń  do  S k a r b u  na l eżą ­
cego;  p ie n ią d z e  zaś r o z t r w o n i o n e  w W o l s k i m  m ie y -  
skirn m a g i s t r a c ie  b y ł y  w n ie s io n e  na  z a sp ok o ie m o  
p o s z u k i w a ń  p r y w a t n y c h  i z« p r ze no ś  dzieła  r*> »p-  
pe l l a c y ą ;  a w  S a r o lo w s k ie i n  p o w i a t o w e i n  podsk  - rn -  
s t w i e  d e p o z y t o w e  r e k r u c k i e  o b y w a t e l o m  n a l eż ą ­
ce: z tego  p o w o d u ,  zgodnie  ze zda em  P P .  J \ imi-  
s i rów^ s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i  s k a r b u ,  n i e  należy  
u z y s k i  w *ć vv dvA Óynasób p i e n ię d z y  r o z t r w o n i o n y c h ,  
p r z y p a d s i ą c y c h  na z a sp o k o ie m e  p r y w a t n y c h  poszu-  
ssiwari i r a k r u c k i c h  d e p o z y t o w y c h .  Co  się zaś 
ty c ze  p i e n ię d z y  a p p e l R c y y n y c h ,  k t ó r e  p o s t ę pu ią  
do  m a g i s t r a t u r y  p o w s z e c h n e y  o p ie k i ,  p o n i e w a ż  W 
r a z ie  n i o p r a w n e y  a, -pel l  cy i  s t a i ą  się one  w ł a s n o ­
śc ią  o p ie k i  i ,obrac»ią się na d o b r o c z y n n e  u c z y n ­
k i ,  p r z e to  r o z t r w o n i o n e  p ie n ią d z e  a p p e l l a c y y n e  
u z y s k i w a ć  w e  d w ó y n a s ó b ,  al e g d y  a p p t i l a c y a  u -  
z n a n a  będz ie  za s p r a w i e d l i w ą ,  w te n c z a s  w n ie s io ­
ne p rze z  a p p e l l u . ą c e g o  p i e n i ą d z e ,  z w r a c a ć  i e m u,  
z o s ta w u ią c  na  r zecz  o p i e k i  uz y s k an e  ty lk o  za roz­
t r w o n i e n i e  s z t r s f o w e  p ien iądze .  O ozem i d a ć  znać  
p r z e z  u k a z  S a r a t o w s k i e y  I z b i e  S k a r b o w e y  w roz -  
w ią z s n i e  u c z y n i  mego  pir/ez n ię  w  tey r ze cz y  p r z e d ­
s t a w ie n i a  E x p e d y c y i  P a ń s t w a  do  s p r a w d z a n i a  r a ­
c h u n k ó w ,  p rze z  t a k ie ż  u k a z y  d a ć  znać  d la  i edno-  
• t a y n e g o  w  p o d o b n y c h  z d a r z e n i a c h  w y p e ł n i e n i a  i 
w s z y s t k i m  i n n y m  I z b o m  s k a r b o w y m  1 £ x n e d y -  
c y o m , . R z ą d o m  G u b e r n i a l n y m  i O b w o d o w y m  Z w i ę -  
r ż c h n o ś c io m  i mie y sc om  u r z ę d o w y m , r ó w n i e ż  u w i a ­
d o m i ć  i P P .  M i n i s t r ó w ,  a do  Nayśw ęt szego R z ą ­
dzące go  S y n o d u ,  do  w s z y s t k i c h  R z ąd z ąc eg o  S e n a ­
t u  D e p a r t a m e n t ó w  i  P o w s z e c h n y c h  i c h  Z e b r a ń  
p r z e s ła ć  u w i a d o m i e n i a .  D n i a  27 m a r c a  i8 3 o  r .  
(s / g o  D e p a r t . )

K  R Ó Ł E W S T W 0 P o t l l t n ,
k V a r s z a w a  d n ia  20 k w ie tn ia .

N .  P A N  r s c z y ł  m i a n o w a ć  K a w a l e r a m i  O r ­
d e r u  K r ó l e w s k i e g o  S- S t a n i s ł a w a  r s zey klaasv  
J e n e r a ł a  M a i o r a ,  W jk u t i n a , na l eżą ceg o  do o rszaku’ 
a/  • ' .SC’’ l<i(t£l.ee  R z e c z y w i s t e g o  r a d c ę  s t a nu
Meg.ru  na leż ącego  do M i n i s t e r s t w a  Spravy W e w n e -  
t r z n y c h  l  a n s t u a  R os syy sk i fg o#

— N.  P A N  u d z i e l i ł  m e d a l  s r e b r n y  z nap i sem :  z a  
u r a to w a n ie  g i n ą c y c h , A n d r z e i o w i  P ta s iń sk ie m u ,  
w y r o b n i k ó w ,  k t ó r y  w- d n iu  i 4  c z e r w c a  r.  z. o- 
c a l i ł  życ ie  A a a s ta z y i  K a c & o ro w h y  i i e y  c ó r c e  to ­
n ą c y m  w w o d z i e  g ł ę b o k i e y  po d  w s ią  K a n ió w k a  
w  o b w o d z ie  R a d o m s k i m .
 — P o s t a n o w i e n i e m  7. d. 25 z. m.  (6 b. m 1 J E -
G O  C E S A R S K O - K R Ó L E W S K A  M O Ś Ć  r a c z y ł
J P .  J o z e f o w i  J la r t m a n n ,  m a y s t r o w i  ku ns z tu  sio-  
d l a r - k i e g o  w W a r s z a w ie ,  N a y ł a s k a w i e y  n a d a ć  t y ­
tu ł :  S i od la r za  D w o r u  K r ó l e w s k o - P o l s k i e ^ o .

—  J .  K.  M o ś ć  X i ą ż ę  A l b e r t  P r u s k i  w ° p rz e i eź -  
dzie  Z P e t e r s b u r g u  s p o d z i e w a n y  i e s t  w  tu t ev sz ey  
s to l i cy .  ( G . I ł . )  J

-  W c z o r a y  r a n o  J W .  S t a n i s ł a w  H r a b i a  O r ­
d y n a t ,  Z a m o y s k i ,  P rez es  Se na tu ,  w r ó c i ł  do  J f  a r -  
s z a w y  z / r a n c y i .  [K.. TV.)

G a ł i c y a  i L c h o m e r t a .
C z e r w o n o g r o d  d n ia  10 k w ie tn ia .

R a r o l  Ło dz ią  P on iń sK i,  syn  A d a m a  
J o z e t y  z X i ą ż ; t  L ubom irskich , m a ł ż o n k ó w ,  o rd  
r o w  S. J a n a  J e r o z o l i m s k i e g o  i S. S ta n i s ła w a  i?z« 
k U s s y  K a w a l e r ,  p r z e s t a ł  Żyć dn ia  1 2  k w i e t n  
r .  h. vv d o b r a c h  s w o i c h  w C z e r w o n o g r o d z i e  w ' 
r o k u  Życia,  po d ł u g i e y  [ n a y c i e r p l i w i e y  znoszeni  
c h o r o b ie .  (G.  TV.)

F  R  A W c  Y A.
P a r y ż  d n ia  <} k w ie tn ia .

(z G ł i s t y  Wartzawikiey).
 ̂ T u t e y s z y  M o n i t o r  u m i e ś c i ł  p o s t a n o w i e ń '  

K r ó l e w s k i e  z d n i a  1 b. m. ,  w e d ł u g  k t ó r e g o  p®1 
sye  w d o w o m  po  p r o f e s o r a c h  i i n n y c h  członka® 
u n i w e r s y t e t u  n a d a l  z f u n d u s z ó w  u n i w e r s y t e t u  m ! 
i ą  b y d ź  ud z i e l a ne  , l ecz  n a y w i ę c e y  w i lości  tr®4 
c i ey  częśc i  t e y  p e n s y i ,  do i a k f e y  z m a r l i  i c h  rn< 
*ov, ia m i e l i b y  p r a w o .  W d o w a ,  a b y  o t r z y m a ł a  p el



y?< powinna źyć naymnićy lat 5 w  związku mał-  
tnskun,  a idąc powtórnie za mąż, ut raca pensyą. 

G azeta  F r a n c j i  zawiera następujący l i s i ‘z
* t tV°A*P' P‘0<1 2 i  rnar9a: „Nieregularne  woy-
„ / . ,*ji®rshie ot rzymało ny wozaciężnych z T ri-  
P° u j T u n elu . Afaboni w głębi kraiu zalecono, aby 

a pierwszym rozkazem wzięli się do broni.  Ki l -  
1 z*«ranię inych f i b r w e r k o w  udało się z. A le -  

x a n d r j i  do A lg ieru . Ma mieysee zebrania się mi- 
*cyi Algierskięy przeznaczono roiastoizwane Con- 
on t/na , którego okolice zamieniły się w ohoz wo- 

? tlny> otoczony wałami i rowami,  l .iczbę woy- 
a rschuią  do óo.oOo ludzi. Wzgórza są naieżc- 

e działami i lekką piechotą osadzone. Dey po 
szdey sessyi Dywanu,  która się codzień odbywa, 
prawia popis rozmaitych korpusów swego woy- 
s. _ Wszystkie  kra ie Barbaryyskie miały się o- 

owiązać do wzaiemney pomocy i połączenia sił 
^"mich ua odparcie wszelkiego uderzenia.  Doda- 
*ą nawet,  iz, za pośrednictwem Konsulów p ew n e ­
go Mocarstw* Chrześciańskiego, zawar ty został 
*n:ędzy temi Rtejencyami pewny rodzay t rakta tu  
przymierz* odpornego. Cały brzeg Rejencyi Al-  
6'erskiey iest okryty  woyskiem, które codzień dwa 
*Vy ćwiczy się w musztrze z ogniem karabinowym 

' l i ialowym, S ły c h a ć , iz Algierczykowie robią 
®raź miny pod drogą,  prowadzącą do twierdzy,  

Udzie Dey chce się z. mknąć.”
— D n ia  i o —

■ Onegday odbyło się zw ykłe  Wielko -Czwart -  
nabożeństwo w zamku tuteyszym. K ró l  Jrnć 

.my wałnogi trzynastu chłopcom,przedstaw.iaiąeym 
postołów, włożył każdemu z n ich  i5 sztok pię-  

tolrarikowych do worka zawieszanego na szyi, 
przetykanego liliami, i przed każdym z nich po- 
, 9 wi ł i 5 półmisków z pokarmami,  bochenek chle-  

a i naczynie ż  winerr.
• Nie potwierdziła się wiadomość o zabiciu De- 
8 Algierskiego,  ani też o uczynieniu przez niego 

H;opozycyy rządowi  naszemu. Admira ł  JDuperró 
dnia 2 b. m. rozmowę z Admira łem B osa-  

w T u lon i<ę; t rwa ła  ona 5 kwadranse.  P r z e p o ­
j e n i a  do w y p r a w y  są juf. bliskie ukończenia.  

< dzieli ćo k .  m. Spodziewają się w Talonie  przy- 
ycia ostatniego, oddziału woyska. Dnia 5 i  mar- 
a. nac esz o do .zbrojowni w Tułanie  6 nowych dział 

w letkiego kal ibru,  z potrzebną ilością kul.  Spro­
wadzono ie zaraz na uzbroione okrę ty  i fregaty.  
W  składzie prochu przysposabiają znaczną licz­
bę bomb, które będą-eprowadzone na okrę ty  i frega- 
*>'• VVypravva m* wziąć blizko 6 milionow kilegra- 
®tow prochu,  100,000 Kul i 5oo rac kongrewskich.

Lis t  z T alonu  pod dniem 3 i  marca wyraża: 
»>*»esli można zawierzyć niektórym osobom, F r a n ­
i a  przedsiębierze w ypra w ę  do Afryki ,  a nie do 
A lg ie ru ,  i to w celu zdoby cia razem trzech państ w 
A lg ieru , T u n e tu  i T ripo lm  W  takim prz ypadku  
' voy.ka nasze wy lądowałyby razem w kilku rniey- 
®“ach, między któremi  wymieniaią porty w B one  

B ougie. Jedn.  twierdzą,  iż F r a n c y ,  chce zdo- 
J'C te kraie dla Baszy Egipskiego, k tóryby się 

* takim razie tpógł policzyć do wielkich Mo- 
®rstw. Inn i  znowu u t r z y m u ją . iż Francy  a przez 
sadowienie się na brzegach Afryki ,  zamierza w 

Pfzypadku potrzeby przeszkodzić niepodległości 
SJptu. Naymnieysza vereszcie liczba upat rnie  w 

P r *ysposobieoiach naszych tylko wyprawę  iprze- 
j llv A lg ierow i. Podoł.nemi to wnioskami ,  k tóre 
^ Uvo ,,10gą /1,T)dź  zupełnie niepodobna' do prawdy,  
t0Ŝ y  «włttią wyt łumaczyć ogromne przygo- 
c "»nia  I  rauCyi do zamierzoney wyprawy,  tak 

J się tycze okrętow,  iako też woyska i malerya- 
' v Wojennych.” 

tir Vy  ^ e r r a c h e , n iedaleko L u g d u n u  , robią 
ł  Znośne warownie  z drzewa dębowego dla wy- 
. awy. Każda ma 20 do 26 stóp kwadratowych 
j  " te r zc h n i ,  a wysokość wynosi 12 do i5 stóp. 
ś c i ć °  P"<tracK  * których na kaźdera ztnie-
łow T?*** *̂ ° ludzi, k tórzy od wystra-
r ać  ‘ arcll,,‘'.l0'vi'c ^ s4 *asłooieni. Można ie rozbie- 
ia * c*ęso*ow® prowadzić.  Niektórzy zapewnia- 
Zalłl* IUC f e 10 t w *«rdze są przeznaczone dla 

ay  p techoty  aaszey od strzelców Reduińskich

i dzikich zwierząt ; inni  zbś mniematą, iz z nich 
zrobi się pew ny  rodzay cytadclli  na pus tym brze­
gu Rart iaryyskim.

Officerowie i żołnierze okrę tu  liniowego T r i ­
dent, prosili dowódcę swego, eby wyiednał  im u- 
czestnictwo w wyprawie  przeciw A lg ierow i. Do­
wódca w odpowiedzi swoiey p rzyrzek ł  wstawić 
się za niemi u Admirała.

G azeta  F r a n c j i  zaprzecza donies ieniu,  ia- 
C hartres  (syn Xięcia  O rleanu) miał 

należeć do wyprawy Alrykańskiey,  i był przezna­
czonym na przyszłego władcę zdobytego A lg ieru .

Jeden z tu teyszych dzienników pisze: „Roz­
poczęto układy z Baszą Egipskim,  i wyprawiono 
nawet  Posła do niego,  aby go skłonić do wspól­
nego działania w wyprawie  przeciw A lg iero w i. 
Już miał  na to przystać) gdy nagle o t rzymał  ze 
S ta m b u łu  od W ie lk iego Sułtana wyraźny rozkaz, 
aby się w nic podobnego nie wdawał.  T ak  więc  
M eh em et A l i  będzie teraz nieczynnym.” G azeta  
F ra n c y i  oświadcza,  iż nie daie wia ry  temu roz­
kazowi.

Słychać,  iż P an  F ille le  miał  naradę z X ią-  
żęciem Polignac, do czego przy wiązuią bardzo wa* 
żne skutki.  v>

G azeta  F r a n c j i  zapewnia ki lkakrotnie,  iz 
Izba Deputowanych będzie rozpuszczoną, lecz kie­
dy,  niewiadomo. Taż  gazeta życzy, aby deputowa­
nymi byli  ludzie u c z c i w i , przywiązani  do K r ó l a  
i konstytucyi.

Jest  rzeczą godną uwagi,  iż względem Xię-  
żney Friouluy wdow y po wielkim Marszałku Du~ 
r o c , która  niedawno od K ró la  Jmci  ot rzymała 
pensyą, J\apaleon  w 4 tym ar tykule  3go kodycyl-  
lu do swego testamentu wyrazi ł ,  że 500,000 f r an ­
ków zapisuie Xiężniczce F riou tu , córće JDuroc, Z 
zastrzeżeniem, że ieśliby w czasie rozdawania za­
pisów życie zakończyła,  matka iey nic z tegb ńi« 
ma dostać.

W  sklepieniu starego kościoła w P a r y ż u  zna­
leziono re l ikwie  Świętego VFincentego de F a u la . 
Pani  B o u r m o n t , małżonka naczelnego dowódcy 
w y p ra w y  Algierskiey,  odwiedzała ie właśnie., k i e ­
dy się tam zna jdował  P ra ła t  Poryzki ,  k tó ry  rzekł  
d a a i f t y ^ V s t t i u s ru y D iy  solne, li^ł on pierwszym 
z Francuzów,  którzy nawracali  w A lg ie rze .”

W  H a v re  i R o u e n  taki spadł  śoieg, iż zda­
wało się, że się zima wróci ła.  Zaszkodził bardzo 
kwi tnącym drzewom owocowym.

— D n ia  11 —
Xiążę S as k o -K o b u r g s k i  L eopold  odwiedził  

wczoray M o n a r c h ę : naszego, k tóry potćm praco­
wał  z Prezesem Rady Minist rów.  O godzinie wpół  
do 5tey po południu był  K ró l  Jm ć  w tow a izy .  
sf.vie Kięcia  D elfina,> dostoyney Małżonki iego i 
Xiężney B e r r j , na nieszporach i kazaniu w kap l i ­
cy zamkowey.

Lis t  z T u lona  pod dniem 5 b. m. donosi: 
„ B ry g  le C igne  przywiózł wiadomość, iż eskadra  
nasza, blokuiąca A lg ie r ,  zatrzymała dwa okrę ty  
Angielskie,  na k tórych się pot rzeby woienne znay- 
duwały.  Okręty le zbliżyły się w nocy do brzegu, 
chcąc skrycie zawinąć do p o r tu ;  lecz postrzegł 
ie ieden z krążących statków naszych i na tych ­
miast wysłał  szalupę dla przeyrzenia ich  ładdtt- 
ku. Z początku nie chcieli  Angl icy poddać się' re -  
w i z y i ; gdy iednak okrę t  Francuzk i  czynił przy­
sposobienia do zatopienia okrę tow Angielskich ża 
naymnieyszym o p o r e m ,  zaczęła się r e w i z y a , i  
wkrótce  okazało się, iż obadwa okrę ty  naładowa­
ne były  satnemi kulami,  bombami,  haubicami,  dzia­
łami,  lawetami i prochom. Okrę t  Francuzki  ża- 
bra ł  więc obadwa okrę ty  Angielskie, i poi łs ł  ie do 
Kapitana M assieu  de Clerval, dowódcy eskadry  
blokuiącey,  który  zatrzymał ie przy sobie do dal ­
szego postanowienia Minist ra morskiego, któremu 
doniósł o całym wypsulkn. A dm ira ł  JJuperrd  po­
płynie dziś wieczorem na bry gu A le r te  dla roz­
poznania brzegów Afrykańskich ; towarzyszy mu 
ty lko kapitan korsarski Bavostro', ma powróc ić  
tu  między dniom i 5 a 20 b. m., k iedy oddziały o- 
krę tow z porto w nad morzem Atlantyckie'm po­
łączą się z oddziałem tuteyszym. Cała fiotta skła-



dać się będzie ae 121 okrętow, to ió s t : u  linio­
wych, z których 4 są uzbroione iako wojenno, 8
7 iako przewozowe dla woyska, 24 fregat, 35 b ry­
gów woiennych, 18 gahar, 12 korwot, 7 galict,
8 statków bombardyerskich i 6 statkoyv parowych 
do korrespondencyi. Tu  w Tulanie i w ^ r e s t  nu> 
ią bydź utworzone dwie kompanie rakietników 
po 100 ludzi, na wzór,tych, iakie w roku 1822 u- 
rządzono w Anglii.”

W edług listu z M arsylii pod dniem 6 b. m. 
rozeszła się na giełdzie tameczaey pogłoska, iż o* 
k rę t  Sardyński płynący z M onestier, blisko Tu- 
netu, przywiózł wiadomość, ze Ihrahirn Basza, syn 
V ice-K róla Egipskiego, wkroczył zwycięzko do 
kraiu Rejencyi Trypolitańskiey, i iuż dwa miasta 
opanował. Wychodzący w M arsylii Dziennik Se­
maphore umieścił także powyższą wiadomość. Je ­
dna z Gazet Lugduńskich donosi podobnież z listu 
X M arsylii, ii Ibrahim  Basza wylądował pod Tri- 
polem  i zdobył iu i dwie warownie.W  ilexandryi 
włożono embargo na wszystkie znayduiące się tarn 
okręty, co Wyjaśnia przyczynę, dla klórey od nie­
jakiego czasu żaden okręt nie zawinął ztamtąd do 
M arsylii. W  przypisku do innego listu wyrażono, 
iż Ibrahim  Basza z woyskiem z A lexandryi przy­
był do B azay,  i  chciał udać się w dalszy pochód 
ku  Tripolowi __________

A n g l i a .

Londyn, dnia 8 kwietnia.
(* Gazety W arszawskiej). r

W czoraj^  były pokoie u Króla Jmci w zam­
ku  Windsorskim ; znaydowali się na nich wszy­
scy Ministrowie oprócz Pana Peel, który poiecl-Ał 
do Staffordshire  odwiedzić chorego oyca swego. 
Odprawiła się polem tayna rada, na którey zdano 
Monarsze sprawę o zbrodniarzach, skazanych na 
śmierć w ciągu miesiąca lutego.

Dziś wieczorem obiedwie Izby Parlamentu 
odłożyły posiedzenie swoie do d. 26 b. m. Pan Grant 
odłożył do dnia 5go maia wniosek względem po­
wtórnego przeczytania bilu o nadaniu awobod ży­
dom.

Gazeta Globe donosi: „Pew ny znakomity H i ­
szpan przybył tn d n u  8 L. m. a Peru przez Frau- 
cyą. Ma od rządu swoiey Rzeczypospolitey zle­
cenie, aby dla niego zaciągnął w Europie poży­
czkę w ilości 1,200,000 funtów szterlingow (48 mili­
onów' zł. poi.)”

— D nia (f —
W czoray po południu odprawiła się’ rada 

gabinetowa, która trwała półtory godziny, i na 
którey znaydowali się wszyscy Ministrowie, oprócz 
Lorda Melville.

. Stosownie do wydanego rozkazn, liczba robo­
tników na warsztatach w Portsmouth będzie po­
woli znacznie zmnieyezona.

Mniemają tu, źe Izba Wyższa nie przyymie 
bilu względem nadania swobod żydom, chociażby 
się w Izbie Niiszey utrzymał. Osnowa bilu w tey 
mierze przeczytanego w Izbie Niłszey przez P. 
G rant iest następująca: „Skutk iem  rozmaitych u- 
staw poddani W . K. Mci wyznania Moyźeszowe- 
go podlegaią pewnym ścieśnieniom i niezdolno- 
ściom; gdy zdaie się bydź przyzwoitem uchylić 
te ustawy i postawić poddanych żydów W . 
K. Mci w równem położeniu i stosunkach z pod- 
danemi katolikami, co się tycze tak praw cy­
wilnych, iako te! przywilejów, racz W . K. Mość 
za pomocą i przyzwoleniem Lordów duchownych 
i  świeckich, oraz członków Izby Niższey, na te- 
raźnieyszym Parlamencie zgromadzonych , zamie­
nić w prawo przyiąć się maiącą uchwałę, aby 
każdemu z żydów poddaneipu W . K . Mci wol­
no było używać w-szelkich i takich praw cy­
wilnych, swobod i przywileiow, tudzież posiadać 
i  sprawować takie urzędy i posady, iakie kato­
licy poddani W . K. Mci teraz z pewnemi wyłą­

czeniami posiadać i używać mógą. Niech będzić 
także nazawsze postanowionem, aby żydzi pod­
dani W .  K . Mci we wszystkich przypadkach, 
gdzie prawo wymaga, obowiązani byli z modyfi- 
kacyąponizey wzmiankowaną, wykonywać i podpi­
sywać taką przysięgę, jaka w bilu przyiętym roku 
zeszłego dla katolików poddanych W . K. Mci 
została przepisaną. Powinni oraz uczynić i pod­
pisać oświadczenie, przepisane uchwałą zapadłą 
w gtym roku panowania W . K . Mci. Niech bę­
dzie daley prawnie postanowionem, iż kiedy 
zyd poddany \V . K. Mci wspomnioną przysię- 
gę wykonywać 1 rzeczone oświadczenie podpisy­
wać będzie, ,wyrazy: JNa prawdziwą wiarę Chrze- 
scianina, zostaną opuszczone; a przysięga ta odbie­
raną będzie w tym samym sposobie, iak wykony­
wają teraz przed władzami sądowemi, takie za a 
wykonanie ma bydź uważane za dostateczne i pra­
wne. Po przyięciu ley u chw a ły ,  żydzi pod­
dani W .  K . Mci podlegać będą takim , nie żad­
nym innym ścieśnieniom , iak poddani katolicy, 
a wykonanie rzeczoney przysięgi ma mieć taką 
moc 1 skutek, pod względem uchylenia wszelkich 
innych scieśmeń, iak poddanych katolików. R ó­
wnież odbieranie, spisanie i zaświadczenie przy- 

przez żydów wykonać się maiącey, nastąpi 
tym samym sposobem, iak od katolików.”

—. D nia 10 —
Gazeta Goniec zaprzecza pogłoskom o zacho­

dzących zatargach między rządem francuzkim i  
angielskim z powodu wyprawy do Algieru-. „Ni« 
chcemy (pisze ta gazeta) nadawać ważności zabaw­
nym spesulacyotu Dzienników Francuskich przos 
mocne zaprzeczanie wieści o utworzyć się tnaią- 
cem Królestwie w  Afryce północuey. Nie iest 
wprawdzie także zamiarem naszym rozstrzygać, 
czyli wyniesienie Xiąfęcia Leopolda  na M onar­
chę Grecyi^ podać mogło myśl potrzehney rów­
nowagi; to iednak pewna, iż ta równowaga, ieśli 
iest zamierzoną , nie zależy na postawieniu suk- 
cessora domu Orleańskiego na czele iakiey M o­
narchii Maurytańskiey.”

Gazeta M orning-H erald  pisze, iż Xiążę Sa- 
ako-Koburski Leopold, obiąwszy rządy Grecyi, da- 
ruio maiętność śwoię Claremont córce Xiężn«y 
L en t, krewney swoiey.

Z rozkazu Królewskiego zapłacono niedaw­
no 2000 funt. szterl. (80,000 zLpol.) exekutorom  
testamentu zmarłego malarza nadwornego L a w ­
rence. Ani Monarcha, ani Lord D udley, ani P an  
P ee l  nie chcieli przyiąć rysunków dawnych a r ­
tystów , które nieboszczyk zapisał dla nich testa­
mentem po cenie oznaczoney. Panowie Woadburn, 
wielcy znawcy malowań, ofiarowali za te rysun­
ki 20.000 funt. szterl. (800,000 zł. poi.

Gazeta Globe donosi, iż d. g marca na wy­
spie Ula (.A rgyle) padały śledzie z deszczem.

H i s z p a n i a .
M a d ryt dnia 1 kwietnia.

K ról Jmć zniósł ustawę Salicką, i płeć żeń­
ską przypuścił takie do następstwa tronu. W ia ­
domo, iż prawodawstwo hiszpańskie w tey mie­
rze doznało częstych odmian* aż nakoniec, mimo 
dawnieyszych przykładów', utrzymała się zasada 
Francuzka. Filip F, wstępuiąc na tron, ustanowił 
następstwo według zasad ustawy, Sslickiey, i od­
tąd dawne prawa Monarchii, które w braku po 
tomków linii męzkiey, płeć żeńską uznały takie 
za zdolną do następstwa tronu, nie brały iuż skut­
ku. Z arządu  byłych Stanów, nowe prawo, wpro­
wadzone przez Filipa V, ustąpiło znowu mieysca 
dawnym zasadom, i płeć żeńska otrzymała znowu, 
prawo następstwa, w braku linii męzkiey. Król 
Jmć ponowił tęż sarnę zasadę , i zatwierdził po­
stanowienie, wydane za byłych Stanów , co przy 
odgłosie trąb uroczyście po ulicach tuteyszey stos 
licy ogłoszono. (G. W .)

Pozwolono drukować. Z  polecenia JW . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcyi,
DODATEK



d o d a t e k  p i e r w s z y  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  n . 4 s .

W iln o  dnia 2 1  K w ie tn ia  v. a. i83o roku.

O ś w i a d c z e ń  ip.  
i  Oświadczenie wespół z naysoleanieyszem 

Zażaleniem urodzonych Kazimierza i Józefy Mac­
kiewiczów małżonków zanosi się z następnego 
zdarzenia; zeszły urodzony Henryk Jeleński do­
kumentem wieczysto zrzecznym w roku iÓ25 
tnaia drugiego dnia własnoręcznie napisanym i 
pieezętarstwem upoważnionym uczynił oświad- 
czaiących Mackiewiczów wieczystymi ak tora ­
mi domu z placem ze wszefkiem na nim zabu­
dowaniem w mieście Fonie wieżo położonego i 
W każdey zmianie pry włóce gruntu do tegoż do- 

należącego z zastrzeżeniem między inuemi 
"Warunkami dożywocia; lub ieśliby syn iego owo- 
czasowie nieletni Zygmunt  Jeleński pozostał w 
życiu; oświadczaiący się nie będą mogli do tey 
possesyi wchodzić i należeć; stało się ze nay- 
pfzód syn Zygmunt  a potem oyciec Henryk Je-  
Wtski zeszli z tego świata ; oświadczaiący się 
ftńeszkaiąe w mieście Wilnie  w  odległości mil 
dwudziestu od Poniewieża,  gdzie zeszły Henryk 
Jeleński miał pobyt, nie mogli powziąść o zgo­
nie iego wiadomości, w tych czasach doszła o- 
świadozaiących się wieść iak o śmierci Henry­
ka Jeleńskiego tak i o zaięciu domu z placem, 
2 zabudowaniem i gruntami przez nieiakiegoś 
J*ana Wierzbickiego; a zatem w celu wydoby­
cia własności z pod cudzego nieprawnego zawła-  
dania i powrotu,  oświadczaiący się czynić p ra ­
wem i dochodzić wszelkich strat,  kosztow i ex-  
Pensow w Sądzie przyzwoitym przed całą p u ­
blicznością zapowiadnią ; oraz wszelkie inte-  
fessowane s trony zastrzegają aby ani z Panem 
Wierzbickim ani z kim innym o własność oswiad- 
Ćzaiącycb w o i n o w ę  a t y m  b a r d z i e y  o aktorstwo 
nie wchodzili i żadnych k r e d y t ó w  i dfngow na 
własności oświadczaiącycli uiezaciągali i nie opie­
rali, i takowe nasze oświadczenie własnoręcznie 
podpisujmy.  Dat t  w Wilnie i 83o roku mca 
®pryla 19 dnia.

Szlachcic Kazimierz Mackiewicz.
Józefa z Kostrow Meckiewieżowa. 

Koku 1 83o miesiąca apryla 19 dnia. Przed 
Sądem Ziemskim Powiatu Wileńskiego s tawa­
n o  osobiście W .  Kazimierz Mackiewicz niniey- 
8*e oświadczenie pr /ez  się i żonę Józefę z K o-  
strow Mackiewiczowę podpisane , po uastałey 
®ądowey rezolucyi wpisać do Protokołu podał  
1 W onytn podpisał.

Świadczę Jau Zienkowicz Wileński  Ziem­
n i  Regent.

Po wy tezy k Ferdynand Pisanka. 
Dozwala się drnkować .  AYilno i 83o d. 20 

" tc t .  Cenzor L.  Borowski.

1 Departament  ogi Wileńskiego Główne­
go Sądu uczyniwszy dnia 3 i marca idącego ro- 

a  w dziele k redy tom  w zeszłego zegarmistrza

Efraima Frohlanda,  o dopuszczeniu ich do przy­
sięgi dekretem tegoż Departamentu zS2i  ro k a  
decembra i 3 wskazaney postanowienie, w s k u ­
tek  onego awizuie pfzez Gazetę Kuryera  L i ­
tewskiego , ze dla wykonania teyże przysięgi, 
Jednym w Departamencie  2gim , a tym co są 
wyznania żydowskiego, w tuteyszey szkole ży-  
dowskiey przy Woźnym wedle  d e k re tu  i ro­
ty w  ouym opisaney, naznaczony został termin 
od daty tey awizacyi w przeciągu t rzech mie­
sięcznym każdego czasu- Datum i 83o r o k u  a- 
pryla 18 dnia. Assesor Masłowski.

Sekretarz  Dobrzański.

t / w i a d o  m i e n i e . ’
1 Niżey podpisauy, Instytutor  pensyi p a -  

bbozney żeńskiey, ma honor uwiadomić szano­
wnych obywateli  interessowanycb i maiących 
stosunki w tern , że zmieniaiąe dotychczasowe 
swe mieszkanie, przenosi się do kamienicy J W .  
' /aby Prezyd.  i Komandora dawniey do W i l ­
czyńskich naleząocy, na rogu ulicy Subocz po- 
łozoney.  Adam Jezierza Inslyt.

W olno  drukować,  Pol icmeyster Chrząstowski.

i  N iż e y  p o d p isa n y  p r z y b y ł y  z  S t-  
P e te r sb u rg a  fo r te p ia n is ta  , rodem  z  
L itw y , m a  z a s z c z y t  don ieść  p r z e ś w ie ­
t n e j  pu b liczn ości: iż  m a ią c  z a m ia r  
za ło że n ia  f a b r y k i  rob ien ia  w n ow ym  
guście fo r te p ia n ó w  an g ic lsk icy  i  w ie­
deńsk i e y  m ec h a n ik i , o ra z  reperow ać  
nia  s ta ry c h , o s ia d ł w s to lic y  te y ż e  L i ­
tw y  w  clomu A rid re iew a  n a  O stro -  
b ra m sk ie y  u lic y  p o d N .  /  / p o ło żo n ym ;  
k to b y  w ięc ż y c z y ł  m ieć  w ed łu g  swo- 
iego u podoban ia  in s tr u m e n t , zechce  
zg ło sić  się do tegoż d o m u , g d zie  o p o - 
m ie rn e y  Cenie i  w a r to śc i p o w eźm ie  
d o s ta te c zn ą  in fo rm a c ją .

A d a m  Skokowski.
W o ln o  drukować ,  Pol icmeyster  Chrząstowsk i

1 Niżey podpisany uprzywilejowany d e n ­
tysta Loffler  ma honor zawiadomić Szanowuą 
publiczność , iż od następuiącego śgo Jerzego 
mieszkanie swoie przenosi do domu W .  Kor-  
wcl la  za Wizy tkami pod N. i 5 i i  położonego. 
Życzący przeto zasięgać rad,  raczą zgłaszać się 
do tegoż pomieszkania, iak równie zawiadamia 
i o tern: iż dziełko o sposobach dobrego utrzy­
mania zębów i dziąseł można dostać w księgar­
niach W W .  Zawadzkiego i GUicksberga.

N. Loffler.
W olno  drukować,  Policmeyster Chrząstowski,

O g ł o s z e n i e  p o  r a z  2gi  i 5cu
TVezw anie Sukcessorów. szamy i wyzywamy, w pierwszy, drugi i t rze.

2 My Landrichter  i Assessorowie I m p e r a- ci raz następnie i peremtoryalme wszystkich tych, 
t o r s k i e g o Ryzkiego Landgierychtu,  mocą ni- którzy tylko,  na pozostałą po ztnarłey JPani  Kon.  
nieyszoy publiczney proklamacj i  edyktalnie ogła- syliarzowey l ionorowey Maryi Elżbiecie von



Pisze row ey,  z domu von Flemingowey,  sukces ,  i 18 15 lat lutego iG dnia murowany dwnpię- 
syą, a mianowicie,  na przynależny do tey  suk.  Irowy dom z sklepami  w mieście Guberriialnen* 
cessyi,  maiątek Dargiany w Wi leń sk iey  Gu be r-  Żytomierzu na jdi iiący się,oceniony w samych nic- 
nii, w powiecie Upickim sytuowany,  qua c r ed i .  palnych mater yałach i 4 , 4 5 o rub.  20 koj>. assy- 
tores  et heredes ,  lub też iakiegoby wreszcie po- gnacyami, za n iepłacenie za pożyczką tegoż Fayn-  
wodu niebyło,  mogli mieć iakiekolwiek p re ten-  szteyna i za porękę  iego, za Starozakonnym lekiem 
syi, aby wszyscy c i ,  z podobnemi ich p re te n .  Wolker iszteynem w i 8 i 4 i 1815 l ec i ech ka- 
syami, wciągu iednego roku i sześć n iedziel ,  ze pi talney s re brem  1,754 rub.  5 kop. i assygna- 
dnia niuieyszey p rok lamacy i ,  iawili  się do tego cyami 4 , i i 5 rub.  65 kop.  z procentami  summy, 
Land gie rych tu  , sami per sonal n ie ,  lub  też p e r  będzie się przedawał  \v tey Izbie z aukcyynego 
mandatarium legit imatum et plene inst ructum , publicznego targu , we cz tery  miesiące od po- 
pre tensyi  swe dowodzil i ,  i potem oczekiwal iby żnieyszego wydrukowania  w Sankt - P e te rs bu r -  
tu  dalszego , według przedpisow praw postano- skich Senackich gazetach ninieyszego ogłosze- 
wienia;  z tem za s t r zeżeniem,  iż po upłynieniu nia. Ap ry la  8go dnia i 8 5 o r o k u .  
wyż  wzmiankowanego terminu,  i za n ieiawieniem Dożywotni  Członek i K a w a le r  Kry n ick i ,
się na ony,  więcey nikt  s łuchanym nie będzie,  Sekre tarz Koudra t jew.
i  żadne w tey mierze pretensyi,  w uwagę nie bę­
dą przyię te.  O tem każdy do kogo się tycze,  n iech
zna , i od szkód i uszczerbu niech ostrzega się. Ł  a z i e n li i.

Signatum w I m p e r a t o r  s k i m  Ryzskim 2 W ła ś c i c i e l  Łazienek w domu pod N. 5 6 1
L an d g ie ry ch c ie ,  w zamku w Rydze.  Marca 18 na przedmieściu Zarzeczu exystuiacych,  ma b o ­
dnia i 8 3 o roku .  no r  zawiadomić publiczność,  iż cena wanien od

W  Imieniu  I m p e r a t o r s k i e g o  Ryz-  Jerzego do Sgo Michała roku idącego i 8 5 o 
skiego Landgierychtu .  zniżoną została do 4 o kop. sr. za każdą, z tem,

K.  M. v. Grothuss Łandrych te r .  iż. 10 wanien razen zaabbonowanych za 5 rubl i  
(L.  S.) J .  J .  Lado Notai ius. s rebr .  ustąpione będą z wygodami przyżwoilemi ,

In  fidem translati  J .  O. Martusewicz  Inflants- iakie dotąd mieysce miały.  K .  G. 
kiego Hofger ichtu  Tranzlator.  W o l n o  drukować Policmeyster  Chrząstowski.

Dozwala się d rukow ać.  W i l n o  i 8 5 o d. 17 ___________
k w i e t .  Cenzor L .  Borowski .

P  r z e d  a £.
2 Od Li tewsko-Wileńskiego Guhcrnialne- 2 K a r e t a  p o c l w ó y n a  m a ł o  U -

g° Rzjdu mmeyszem ogłasza się, tz na mocy ’ vvana z p o d ró ź n e m i  p ak a m i, ie s t
192 § dodatkowych prawideł  o urządzeniu lian- p  1 . . 1
dlu dnia 23 listopada i3o4 roku wyrdanych, zo- Ci O pi" Z C, O ćl 0 1 ct ZR 111161 CCnę W"
staiący w przeszłym 1829 roku w kupiectwie d o m ie  M ax a  n a  p r z e c iw  t e a t r u  U
Soiey gildy w mieście Trokach  S u r o c k o n n ,  s | 0 J ] a r z a  p .  O ls z e w s k ie g o .
Jankiel  żelmanowicz Szczerbak, zona lego Lste- , , T , , . , „ O . , .

r ,  * r .  • ,  t a  - i  1 r. • r ?  W o ln o  d ruko wać,  Po l icmeyster  Chrząstowski.r a ,  że lman  Dawidowicz t r i b e r h ,  żona lego Ls- ’ J *
tera,  synowie : Tobiasz , Hirsz Dawidowicz, w
teraźnieyszym 18S0 roku z kupiectwa wypisali D o  D z i e r ż a w y .
się i pozostali w mieszczaństwie. Apryla  12 dnia 2 J e s t  d o  W y p U S Z C Z e n i a  W  t r z y -
.8 3 0  rolo. AMMMr JÓMf StoIo_ le tn ią  d z i e r ż a w ę  m a ią te k  M a la ty

Sekretarz Kowaienok. w  vv ileńskiiii P o w ie c ie ,  p o ło ż o n y .
-----------  Ż y c z ą c y  m a ią  się u d a ć  d o  K a z im ie -

U w i a d o m i e n i e .r z a  P ia se c k ie g o  A d w o k a ta  m iesz-  
. N ,z.ey  p o d p is a n y  o św ia d c z a -  , .  d | m u  J w  S o w i e tn i .
ją c  w d z ię c z n o ś ć  s z a n o w n e j  P u -  8 R o g 0 w s k ie y  n a S k o p ó w c e .
b a c z n o ś c i  za  w z g lę d y  la k ie n n  go  Wolu-J druk” „ ; ó. t>0iic£ eysl„  ch,i,,iowSw.
p r z e z  d z ie w ię c io le tn i  p o b y t  n a  --
P o h u la n c e  zaszczycac  ra c z y ła :  m a  _T-., 1)0 D z i e r ż a w y .
1 •  i  > 2 JNizey podpisany maiac za Naywyższym roz-h o n o r  u w ia d o m ić  rz te n ż e  sam  za- Uazem od ś. J(frze^  teg(; roUu, ; a l a t
k ła d  przenOSl n a  A n to k o l  d o  -T l- sobie nadane Starostwo Krewskie w Powiecie
r o l i  n a  Ś. J e r z y  to  iest 2 5  a p r y la  O W m ń s k i m  położone, życzy prze lewnymspo-  

q  rr 1 -i • *1 • sobein , lub też przez prawną  adonnistracvą>
l o D O  1 O K U j  g d z ie  n a y u s i lm e y  Sta— weyść w układy ua locio- letnią dzierżawę o-
r a c  się b ę d z ie  sk a rb ie  n a  n o w o  nego ; uprasza konkurentów do takówego na-
w z g lę d y  s z a n o w n e y  P u b liczn o śc i .  V ia’.a*y w P^eciąp bytności iego w Wilnie,

o  i J 17 l ' 1 1 zgłosili się w tym celu do mego, maiącego kwa*
JA. r  O K I .  te rę  w domie Szuloowey przy ulicy Niemiec '

W olno  drukować,  Pol icmeyster Chrząstowski. kiey. Wilno  16 apryla i 85o roku.
  Gube rni i  K n r l a u d z k i e y  P o w i a t u  HasenpotS*

P  r z c d a I .  kiego Marszałek 11. v. Sass.
2 Od Wołyńskiey Izby Powszechney Opie- W olno  drukować ,  Pol icmeyster Chrząstowski*

k i  ninieyszem ogłasza się, iż oddany iey na ewik- _____ _
cyą przez Żytomierskiego Kupca Starozakonne- lip o  gama u ju  apenĄa Cmapocifiaa.
go Jukela  Faynszteyna i8 )4go  października 5go 2 Cuiapocump Eopgauw ci> BailnioBcniBoai*
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ro^oB aro  goxoAa 3863 p . 3g Kon. ho co^epaiaB in ie  
o Hue bb  apeH/łb u pesB  i 5 jiIhiib  m iam  h jih  npc;K- 
Hejviy BJiaAbJLBpy 3ooo p . h  b b  K a3H y KBajmihi 
23oo pyCjieS. A  KaKB H H H tm uoS  Bjia/łlsjienB I \  K.11- 
K hhb HaMbpbiBaem-b onoe CmapocniBO npeiiiv iy iąe - 
ciuiieHHO bcŁ j i tm a  o n a ro  npo/pim B h jih  b b  a p e u -  
Ay om ^aniB n a  BBiro^HBixB KOH^KUjiaxB h  fljia m o­
ro  HaxoAacB h  KBapm npyH  H u n t. B B PopoA ^ -Bkjib- 
fib bb  flOMb M n x e J ia  3 c in e jm  upom iiB y ToyÓBaxniBi 
^ h u h o  co b c k k h m ł KtejiaiomHMB HipaKniOBaniB mo- 
SieniB-

Przedaz lub arenda Starostwa.
Starostwo Borciany 7. woytowstwem Pome- 

munie w Powiecie Lidzkim położone, Naymiło- 
Sciwiey nadane na lat; 12 J W .  Stats-Sekretarzo- 
'vi Kikinowi, od dnia 12 kwietnia teraźnieysze- 
go roku, a od niego ustąpione bratu J W .  Kol­
egia lnem u Radzcy Kikinowi, zawieraiące w so­
bie 2 folwarki, 21 wsi, dymów 2g4, 11 karczem i 
2 browary, wysiewu żyta do 120 beczek ze stoso­
wną iarzyną i znaczną ilością siana, z pańszczyzną 
"•'łościańską bardzo dostateczną oprócz którey od- 
bywaią drogi w odległości 80 wiorst, płacą czynsz 
etc. i chociaż w nim podług inwentarza wyra­
to w a n o  roczney intraty rubli 5 86 3 kop. g 3, za 
które dawnieysi possesorowie w ciągu lat i5  
płacili byłemu właścicielowi rubli 5ooo i do 
Skarbu kwarty 2800 rub. gdy teraźnieyszy wła­
ściciel J W .Kikin zamierza ustąpić p r a w o  swoie na 
takowe Starostwo na wszystkie lat 12 lub oddać w 
arendę na dogodnych warunkaćh; wzywa przeto 
ehęć maiących układać się z nim osobiście w do- 

Micliela na przeciw Hauptwachtu.
W olno  drukować. Policmeyster Chrząstowski.

O s t r z e ż e n i e .
2 Rokn i 85o msca m arca dnia niżey 

Podpisany w  imienia własnem i dalszego mo- 
le_go rodzeństwa oświadczam publicznie iż ple- 
^po tcncya  Star. E li i Leybowiczowi Fiszerowi 
obywatelowi miasta Nowogródk.r w rokn 1829 
l|,Uii 7 dnia przez zeszłego stryia moiego W in -  
®eQtego Bułhaka w ydana i tegoż czasn w R a ­
uszu Nowogródzkim przyznana, o k tórey p ie r ­

wszy raz  dopiero dowiedział się żalący, a za 
*ńrą rzeczony Fiszer nienależnie z Kaznaczey- 

Htva Nowogrodzkiego odebra ł pieuiadze, zosta- 
a cofniętą i unikczemnioną, iżby więc w ża- 

t Qym sądowym mieyscu pomieuiona plenipo- 
£®Ucya niezjeduywała uwagi, ani na mooy tey- 

Ustronne osoby pod iakim niebądź wzglę- 
niezostały do iakichkolwick nk ładow  przez

^szera w cięgaigte) ninieysze czyni się ostrzc-

Maciey Bnłhak b. Sędzia Ziem. P t t .  Słcgo.
1 , Dozwala się drukować. W ilno  j 83o d- i 4  

" ‘et. Cenzor L . Borowski.

S ą d y  Exdywizorskie.
3 Sąd Taxatorsko - Exdywizorski na usatys-

fakcyonow an ie  w ie r z y c ie l i  W . Antoniego  Sul i -  
s tro wskiego K o l l e g ia ln e g o  S e k r e t a r z a  ustań owi o-  
ny ,poruc / .one  sobie dzie ło do p ro w ad za i ąc  k u  k o ń ­
cow i ,  ogłasza,  iż oczywis ty  w t y m  prz edm io c ie  
w y r o k  sp ro m u lg o w an y  będz ie  w dniu  ośmnastyin 
kw ie tn ia  te r sźn i eyszego  r o k u  w maię tnośe i  d e -  
bi to ra  K r z y w s k u  po łoż one y  w R o h a c z e w s k i m  po­
wiec ie .  M a r c a  26  dnia i 8 3 o  roku .

J ó z e f  J a r o s z e w s k i  P r e z y d u i ą c y  E x d y w .
Cyryli Strokówski Ziem. Pisarz Exdyw.

Jan Nolker Exdywizor.

2 Sąd Exdyw izorski z remissy Sąda Ziem­
skiego Pow iatu  Skwirskiego, w dniu 5 marca 
1800 roku  nastałey; na grunoie wsi Czernirtw- 

ki W ielk iey , Ktiowskiey Gaberuii w Powiecie 
Skwirskim  położoney od dnia i 3 marca i 8 5 o  
roku agituiący się , ninieyszym wierzycieli i 
pretensorów do m aiątkn J W .  Tomasza Osta­
szewskiego B. D- S. G. C. D. K. G. podrozbioro- 
wego , dziś te  swemi pretensyami nieprzycho- 
Ozących, tak  o rozpoczęcia się Sądu E x d y w i-  
zorskiego iako też o terminie w dniu szesua- 
styni maia i 83o roku , dla ich stawieuia się 
naznaczonym, obwieszcza, i na rzeczony term in 
wzywa. Duia i 5 marca i 85o roku . N. i 5.

Ziemski Pisarz Pow ia tu  Skwirskiego K a ­
ro l  Jurkiewicz.

U w i a d o m i e n i e .
5 U niźey podpisanego Typo- 

grafa wyszły z d ruku  now e l i ­
sta w y o Cenzurze w  ięzyku ros- 
syyskim z tłumaczeniem polskiem 
obok. Cena exemplarza rubel sre­
brem 1 kop. 2 0 ,  z  pocztą rubel 
sr. 1 kop. 80.

W ilno d. 5 kw ietnia i 83o r.
T . Glticksberg Typograf Ce­

sarskiego W ileńskiego LJniwersyt.
D rukować pozvvolono, W ilno duia 10 kw ie­

tnia i 83o roku. Cenzor Jan  Barkmann.

Poszukiwanie stra ty i nagroda.
3 W  połowie zeszłego miesiąca marca ro ­

ku bieżącego, w przenoszeniu się z domu X X . 
M issyonarzów, na ulicy Snbocz leżącego, do 
domu W . T arnow skiego , na ulicy Trockiey, 
stracone zostało diploma na stopień kandyda­
ta  filo logii (philologiae) wydaue przez Uniwer­
sytet S t-Pete rsbursk i  w  ięzyku łacińskim, na 
iinie E liae TUladislawlew, za numerem 7 d r u ­
kowane na pergaminie , z przyłożeniem wiel­
kiey tegoż Uniwersytetu pieczęci. Dopiero wy­
rażony, poszukiwaiąo tey  straty , uprasza k a ­
żdego, ktoby znalazł, o dostawienie rzeczonego 
diplomatu do mieszkania iego w  wspomnianym 
doina Tarnowskiego na ulicy Trockiey- N agro ­
da za znalezienie i dostawienie sto N ro  100 
złotych polskich.

W olno  drukow ać . Policmeyster Chrząstowski,

P r  ze da z -publiczna.
3 HM lTEPATOPCKAl’0  BocnnmamejiBHaro 

4oM a, oniB C. IleuiepGyprcxaro OneK.yHCK.aro Co- 
Bluna CHMB OÓBflBJuiemca: urno b b  o h o m b  npoA,aiont-

(3)



ca e t  ayK ii,ioH H aro m o p r a  sa.iojReinibiH u npo- 
c p o u e im i .u i  i i m b i m  HivrJiuiu:

j e) lia^Bopiiaro CoB'buiHUKa HuKOjiaii ll.uano- 
Biiua Baa^aw upoua, M om .ieucK oft l'y&epmH B ejin -  
ii,Karo H oB tin a  B t ceafc 4 .epH0Mt 55 flyrnt n ucaii-  
H t ix t  no peBH3iH 1816 ro,ąa.

i i  2e) [lonrtiTvHKa Mr 11 a m i u OcaiiOBa c m i i  a Jlan- 
n t i  MorujieBCKOM r y ó e p iiin  KaiiMOBeirRaro J lo B t-  
in a B t  pa3H tix t  c e j i tu in x t  190 fly u it n u c a iiH tix t  no  
peBH3in 1816 ro^a.

Góa c i i i  H M lm iii npo/ia ion iC H  e t  poatA eH H tiM H  
B t  O H b t x t n o c j i t  p e B io ii i /ły in a M H .c o B c e jo n p H H a ^ jie -  
B iam eioK :Ł H H M t3eM jieio  H B cn K iiM t na onou e m p o e -  
H ie M t;^ a n  n ero  Ha3naueiibi cpoicn in o p r a M t cero  ro- 
A a S y fly n y a ro  i io n n  n ip a  n e p B w fi 17 B ig o p t in  19 n  n ip e -  
in i f i  2 4  n i i c j i t .  /K e .ia io in ,ie  K y n n r n t iiM t.n iii c i i i ,  M o ­
r y n a .  H B jia u ib cn  B t  O n e x y H C K iii C o B t m t  noK.a3aH- 
H t i x t  n n c j i t  B t  n p u c y f lc i iiB e H iio e  B pcM ii, n  B iiA liin t. 
B t  OHOMt n p o A a B a ea rtiM t H M liH iaint o n n c n ,y c j iO B ie  
11 (jpopMy x y n n e i i  K p in o c m n .

SK cneA nm opt O cmojiobckIm.

3 Od Rady Opiekuńczey St- Petersburskiey  
Cesarskiego Doum W ychow ania  ninieyszem o- 
głasza się: iż w niey przedaią się z aukcyyne-  
go targn oddane na ew ikcyą za uchybieniem  
terminu nieruchome maiatki:

1) Radcy Dworu N ikołaia  Iwanowicza  
W ładim irow a w  Moliilewskiey Gubernii B ie ­
l ickim Powiecie  w  siole Czernom 55 dusz za­
pisanych w  rewizyi 1816 roku*

i q) .Obywatela Ignacego Józefa syna Ł ap-  
py, w  Moliilewskiey Gubernii Klimowieckim  
Pow iecie  w  różnych wsiach ig o  dusz zapisa­
nych w rewizyi 1816 roku.

Oba te maiątki przedaią się z narodzone- 
mi w  nieb po rewizyi duszami, ze w s /d k ą  przy­
należącą się do nich ziemią i wszelkiem na niey 
za b u d o w a u iem ; dlaozego naznaczono terminy 
do targów leraźnieyszego roku następuiąoego 
miesiąca iunii, pierwszy 17, drugi 1 9 ,  i trzeci 
24  dnia. Życzący kupić takowe maiatki, mo­
gą przybywać do Rady Opiekuńczey naznaczo­
nych dni na posiedzenie, i widzieć w niey prze- 
daiącycli się maiąlkow inwentarze, koutrakta 
i  formy przedażnego prawa.

E xpedytor  Osmołowski.

Oblig zgubiony.
3 N iżey  podpisany dnia i 4 apr. idącego  

roku między 9 a 10 godziną idąc Zamkową u -  
licą  ku Ratuszowi, zgubił oblig oryginalny od 
Star. Aroua Michelowicza Cwilinga na summę 
rubli srebr. 867 , Ur. W incentem u N o w ick ie ­
mu Regentowi i A dw okatow i Subsel. W ilen .  
w  dniu i 5 iunii 18) 5 r. z terminem oddania 
w  dniu 23 apr. 1816 r. w ydany, tegoż dnia 
•w Kancellaryi Ziemskiey W ilenskiey  i  w ak­
tach Grodzkich P tlu  Troekiego oblatowany;  
przez kogoby był znalezionym prosi o oddanie,  
za «o nadgrodę przyzwoitą upewnia.

W in cen ty  Nowicki Reg.
W o ln o  drukować, Policmeyster Chrząstowski.

L i c y t a c j a .
5 L icytacya dla oddauia w dzierżawę d w u ­

nastoletnią folwarkowi Symoniszek, K ow alow ,  
Mieżan i gruntów dwornych folwarku Podlin-  
kow a, oraz w  trzyletnią fo lw arku Russoty, od ­
będzie się ostatecznie w dniu 21 b. kwietnia; 
o ezem Rząd Uniwersytetu obiawia życzącym  
stawać do takow ey łicytacyi. Roku i 83o kw ie­
tnia i 5 dnia. Sckr. F. Mierzeiewski.

U w i a d o m i e n i e .
3 Przybyły do tnteyszego miasta JPai: Ges- 

sare Gobbi przeiazdem do M oskwy, o którym  
wzmieniała Gazeta Kuryera L itew skiego w N- 
44  artykuł z Grodna , będzie mi«ł honor dać 
Koncert wokalny, w  dniu c 3 apryla teraźniey- 
szego roku. O mieyscu gdzie takowy będzie w y­
dany, poźniey afiszem ogłosi. Apryla i 5 dnia 
i 85o roku.

W o ln o  drukow ać, Policmeyster Chrząstowski.

W ł  o c z  ę g a.
5 Od Bessarabskiego obwodowego Rządu 

ninieyszem ogłasza się, iż wedle I m i e n n e g o  
N a  y w y ż s z e g o  Ukazu i8go sierpnia 1828 
roku odesłano  w teraźnieyszym i 85o roku 
do S yberyi na osiedlenie włóczęgę Aridrzeia  
(inaczey Jana) Gołowhę, maiącego oc-l urodze­
nia lat 67; w d ow iec ,  czytać 1 pisać nieumieią- 
cy , powiadał się bydź urodzonym w Podolskiey  
Gube rnii w Bracławskim powiecie, w siole Za- 
bokr ycza , z włościan obywatela Jałowic kiego, 
że potem zawędrowawszy przed 56cią lat w 
Chersońską Gubernią, Olwiopolskiego powiatu do 
wsi Bielaiewki, przynależącey się do obywatela A- 
lexego Bielaiewa,. tam leż i w poddaństwo się za­
pisał. Wzrostu 2 arszyny 7 wiersz., włosow  
na głowie ciemno-rusych, brwi i wąsow rusycb, 
oczu szarych, twarzy czystey, nosa i gęby na­
turalnych, podbródek g o l i , szczególnych przy­
miotów niema. Assesor Czernisty.

Sekretarz Śnieżków.

7V  y i e z d z a  i ą c y .
3 W yieżdża za granicę do P a ń s t w a  austry* 

ackiego do wód Karlisbadzkich dla porat..,, a n i a  

zdrowia swego W .  Anna Tymowska b. .Sędzina 
Graniczna Powiatu Oszmiańskiego z małoletnim 
synem swoim Juliuszem Tymowskim i d w o m a  pnd- 
danemi ludźmi Kazimierzem Lewidowiczein liii— 
manem i Antonim Adamowiczem lokaiem z ter- 
niiuem na miesięcy sześć.

W olno drukować, Policmeyster Podpułko­
wnik Chrząstowski.

TF ł  o c z  ę g  i- 
5 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu  

ninieyszem ogłasza się, iż na mocy I m i o u u e- 
g o  N a y w y ż s z e g o  Ukazu 18 augusta 1828 
roku nastałego, postąpili w teraźnieyszym i 83o 
roku włóczęgi: Do woyskowey służby , Jan Teo - 
dora  syn Sikorski lat 18, narodzony w  Podoi'  
skiey Gubernii, w Kamienieckim powiecie, w s io '  
le Kazimircu, z włościan obywatela Pomorskie­
go. Przymioty iego: wzrostu 2 arszyny 1 wier-, 
w łosow  na głowie św iatło-rusych, oozu karycbi 
niewielkiego nosa, szczególnych przymiotów nie­
ma —  I d o  f  ortecznych aresztanckich rot, Jo^ 
Jurków  18, z włościan teyże gubernii i powia­
tu , wsi D ierewian obywatela Cza w uszy, w z r o ­

stu 2 arsz. 4 |  wier., twarzy czystey, białey, 
ło-okrągław ey, oczu światło-szarych, nosa p°' 
długowatego, w łosow na głowie i brwi rusycb' 

Assesor Czernisty.
Sekretarz Śnieżków.

P r e n u m e r a t a  
Od dnia igo  bieżącego K w ietn ia  zac'/A' 

ła  się prenumerata kw arta łow a na 
Kuryera L itew skiego . Cena zw yczajn a  rut^1 
2 kop. 25 .


